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Wtede;i, 11 lewietańt 
.WiaidKjiLtiiśó a itiWre ndteensiu CloTn-ociriKiu’ i, do- 

iycząea rzekomycjL listów* cesarza Karola w 
sj>raiwie Lotaryngii:, 'CtmaAviana byb ju:ż weeiura.j 
Lamcfeo ży.w.o w  fcateairaGli ipiarlauritoin*. Wiado­
mość 'tę podały iv Niemczech dwa dyjonim- 
fld, a mianowicie »V<k». ?%.« i .»Muench. N.
Nadiricliten^. Omawiano w szczególności, sta- 
nowLokto, 'jakie miairodajne 'Cizyninlki cafjmą wo­
bec ipiowyżisizyeh Kwierdaeń Ciemcniceanda, celo 
itego kroku fcanc^kiegO' prezydenta minf.stirów 
(fcndżież skutki, jakieh się po> nim spodziewa.

•Dzusiejsze pisma wiedeńskie otmawiajt* tę 
sprawę w artykułach wstępnych, niewyehylaijąo 
się jodm k po za granico, zailarcślonio,komunika- 
itonii uii-zędotwemi. Dzienniki pcidkrośilajg ĘUm- 
gcryczno zaipirzecizciniio rządu i odpowik-dź cesa­
rza Karoki:, zaiwartą w  telegramie da cesarza 
Willnima. Panuje ogólna przekonam re, żo Olc- 
anemceau odpawio iku loatatni imzędewy komu- 
mitkaiŁ Wiednia.
s-Frerndembkitti na®ywia; wiordizenie Clenien- 
ceau’a nioby wałem kłamstwem. Nio 1 wiemy — 
cAwlatteta* tan drionnik —  <ozy llaty, nat które 
eię Clem.ene.aa(u pawio>hiqe, są ityllko Avyitiwk>rcRn 
iwybu jałej jegto fantwizyi, cizy też motae -fiKanonsk! 
iprezydrant aniinibbrów, który iw etoasia proces u 
Druj Puaa (Jak eiTipergii-ciau L- 4v l̂if0poWIif 'pmzeerw 
wszelkim fatezoratwein, ipadł icbecMe ofiarą tógo 
we Pramcyi tak iband'230 'knvit.nąicega przemysł o.
W 'leaidym itazio Stwierdzić tiale-ży, żc .ośwlad- 
iBzenio Otomienceaiu’a jeab zmy ślonom od' ąicezą- 
itkn ido- kictiwM'. Oeiern jego bytó mkswąti] ’
5Vibicio klina uaityiZy mfomitirisię a Niemcy.

s-N. Fr. Tk-osse? twierdzi, żo OIcTm-mcean 
Staga się (przy ipomtecy sfateowanyoh łastów rcz- 
iofó iprzyimiorrao momfieckle aiust-ryni kio, pOicawni 
pitzytauMB bramo yraylcfcwiy, ś '.riadlcrace, że fał- 
szewaniio dcikcjmcntów fek puiblraznyioli jatk tpry- 
watoyeh iodawarai kwitnie we Pramscyi.

wN. W. Tagblaibti oświadcza., żo icrstaitm fc-ck 
Clenie eicaw’*. świaidra/y, iż &tr.’ra: aię on iv-3zelki- 
■mT gpoeiabaimi rozluźnić •przyjan-ieMd sitci^unek 
snięd-zy 
dizseni 
ozy;
dinyiiii fcnoldcan, byle tylko diciprąć siwctge cesti. _ „ _
N:ie liczy się on jednak a tym Mdkm, że (przy-, P^wazntć za^ro^ła-J. r$  
tadtoiao Auatry.1 .i Niemiec tmo cpie^a. się ->tnS na t'tie'lC ,u//jS ipr/;y:n.esc r -tumê . j\<

wtojslooni za ich wisi] aniailą wiatecizmMśó ii w^- 
Inwaktść. W ojska cofnęły się, lecz niguwe nie 
zostały pobite. 1 ziimiwiu raiz jesizcze zirnnr krew 
żołnierza, angielskiego, który nio dopusid do te­
go, aby go ipobiito, uratowała.' Enncipę. Ttyioby 
aiesprawiedliwcan ganić .koBtonidaiF.a armii go-, 
nerała Gtcngha., nie byleby 'też me wtkwzitwram, 
zamiim mwz.yi3tkio 'ckieM-cizmości me ąóstlj mą usta­
lone, ipoaoiatiwić go 'nadał w służbie w polu. 
Gabiinot nwa.żał za rzeez koniicczną odiwoiłać g’o 
celem źbad!ania faktów..

'0 .poinoioy anieiykańsikiej ‘powiedział Idowi 
G-ocnge, że ApseryŁa prąjpoftom^e ograr-isą 
ilość iołnlerzy. iiopu.'jnk>y .przyip* wozucli, że z 
wiośną ogroMłOi armia amerykańska, jsnirylzie 
się we Frairac.yi, tocz wyiknzitatoonto żolcr n wy j 
trwa dihizój niż 'poc!zą.tk;ou,io iprzyipufsądz mio.

U,zat3Ji>inińjąc za]nonaidiz.cnie 'Oldwiązku sin-, 
żby iwojiHicowoj w Irlajmdyi, poiw i odział Lloyd 
Getorge: Wtoilka, którą flocizymy, jest równio do­
brą walką Angin i k i IrlamdyL Iikcndya. fcwaeo 
swoich iposłów gtosawiała: 'za wiojną i 'popierała 
wojnę. Itzaid zaimima bczzwtonznie pn-ziełlożyć 
łpsriStftanitioiw i jiro/jkt, n3nawy o samorządzie Jla 
Irtaridyi. Nie mażua mieć j&dinak o  tam •myln.ę- 
gio sdianiiai yjakioby obto *e> oprawy były <*<J s '^'f !0 
iza.tożne loaizda z  aiśch imuaf by ć odrębnie 1 usto- 
>wainą. Kząd ®a,nnonsa wnbść. to ^przoditożemio 
jiyaśtłó i bedizto dipelio.wał db Izby i® jego aaia.fcwio 
kto. Jeżeli Irlamidiozycy znajdą się na froncie, 
tuLo poiwiimi rnibó mciziuioia, że Walctzą o zasady, 
któro stasowano są zagnainLcą, ato mło obowią­
zują w fcijfcitrdyi.

W końcu awiojoj orsawy jpoiwtadaẑ /ł Lloyd Ge- 
•orge: jeżeliby: ta bitwa miała być przegraną, 
to yfojna się oie skończy, gdy'*, falc Ofugo pro- 
,?adfc.iaiy wulnę na marsu, nie prsyjmicmy żâ  
dtoogo pokoju niemieckiego, cle. tok sądzę, je­
żeli bitwa ta będizjo wygraną, to tos Pru-a byłby 
przyp‘eczęfa rany.

Londyn, 11 kwifotoia.
O UZUPEŁŃCIE ARMII.

W Izbie -gmin ipo Liioydiziie Geor ga przema­
wiał A s ą u i t h ,  izastirzegająir 3v.bie sacae-^ó-
towo nimówitonie w ciągu dytakta>yi postanowień

Trmlriicśai z  Irlandyą nie niałc-ży uważać za 
riiiemciżliwra dk> 'jm^wwyetężer,ia. Naweit protest 
nacyooaUsiDćiw irlcnidizkiicb nie jest jpiT-eszkodą, 
niie (dającą się rsunąć. W ipewnycti kulach pa- 
muje r"*zekfmar,ie. żc uda się doprawadrać -to 
.porazumiemia z  IrLndwzykauni.

ictzeństwa1 włoskiego, w którym, nawiązując dc 
rocznicy wstąpienia Ameryki w wioj-nę, oświad­
cza, że zwycięstwo cz” ^órsojnsza jest pewue. 
Zwycięstwo- >ho oswobodizi osuliecznŁa ludzkość 
od niezoo śnago jamzina.

0 ”la»aK> udaje się. z g1ówiicij kwateiy do 
Francyi.

E w a k  i a c y a  o k o i i c  C a b i s .  |
Zurych, 11 kwuetnia.

Donoisza tu z  nad' granicy fmmc.uiskjej: 
tlies'zkańjcv fratne rfkicih dyistiyihtów nadmor­

skich o-.rzymali wslkpówki co d o  cpuseczcnia 
swoich sie.tztb. Z inewodu etrakaacyl miejsco- 
wości w oiLodcy*Calais wszystkie zupisy wojen­
no ®c&t&ną ijnv.Gwto7.kme .dio ipołudniowej Fran- 
cy i _________

K o s n u fs ik a t  i f m t u m .
( le i ,  c . Ił. B uks •< t *>*{>./

y  Jeilań, 11 kwietnia,
Z wojennej ikiwaitery ijmiso-wej domoszą: Spra- zarazem pomyśli się o pro Liikoyi pooocznej 

WKizdranto f r a n c u s k i e  a  dnia 9 Iswietnk przemysłu węgtowego, te nie potrzeba obszer- 
wieczoram- Inych dowodów liczbowych, aby wyjaśnić sobie,

Na cróWdK od łiLonitdidiST ^rtytorya afep^y ceby mę sta ło._ gdyby wszystkie zakłady górno
- _ . - • v  *  i ł _  ć h c l u o  c r n r i r  c i n  A t i o r n  r a i  w ó i n t r  l a a a l i  m n n o  I r

zwali, aby nas w3parli siłą wojskową, którą mo­
gli byli z łatwością postawić, to nie tylko nie> 
-dopisali, tocz nrowadzili fałszywą grę z naszymi" 
wrogami. Gdyśmy im stworzyli uniwersytet, 
studenci strajkowali. Gdyśmy z Ukrainą zawarli 
pokój, podnieśli dla nm yclt spr?w granicznych. 
(!) okrzyk przeciw- nam. jak obyśmy nie my Pola­
ków, lecz oni nas uwolnili z pod jarzma rosyj­
skiego, a obecnie co do miary i celu granie mieli 
pewne prawo współdziałania 

Jednom słowem, kto lieye ńa przyszłą wner- 
>Br:\shiter Zeitung*, dziennik, uważa- bość Polaków, ten nie zna ani historii, ani wła- 

iący -.tobie ęa tisan liberalny, przynosi ściw ości t go  najszczególniejszego ze wszyst- 
i.iśtcmijac v artykuł w .sprawie regukicyi Lich narodów świata i prócz tęgo jest głupcem

politycznym. Kv o^tya polska nam, Ślązakom, 
pali się poa no ?mi. ma .i powinna być nieba­
wem uregulow-ana, a jeżeli nie idzie to z Au- 
&trvą, to pójdzie może — bez Austryi, której nie 
chcielioyśmy rzucić 7 Węgrami do jednego ko-1 
tła.

graiiiic pomiędzy Prusami a Polską: 
Jeżeli się \. ie, co dzisiaj oznacza produkeya 

węgla na C-órnym Śląsku dla całego wschodu, 
dla obszarów nadbrzeżnych, dawniej zaopatry­
wanych przez dowoź angielski, a nadto dla Au­
strii, Węgier, Pulgaryi Turcy i i Skandynawii, 
jeżeli się wie, czego dokonał górno-śląski prze­
mysł żt-lazr.y, cynkowy i ołowiany, oraz cały 
przemysł wojenny na Górnym Śląsku, a jeżeli „ H Q \v y “  s y s t e m  z a o i a t r z ^ R i a  

Z h ? * » tn  A u s t r y i .
W’edeńoikj profesor SesŁlniayer, wydał t&rm 

nto .todjiu K GercJda synów brcozarrę pod ty-
ja>ciolskn swiicsaas. sLido ipnaez massBą. artnie- jsł R ł y  się ofinTą tej wojny. Jeżeli jednak dem 'Iśój eystsm pańśtwowc-go wydabyw-anik* 
ryę, lottraedżiTOia, iki%a puiulctó-w Tuai-o-yel. «tatoTf«  jest., to ze iyszystkich Łądau w kiorunka zboża podczas wojny«, p-zyczyr.ek cło ocwią- 
nowisk w okoliciy liflfnęgardi en Samtewe Ogięr i-rzyszijmh celów wojennych  ̂ najvt azniojszem | zaiuu, pTObłerau apn cwiE.if yjnego. P«Ióbno ko- 
D3I3IZ nto .dtoipuścił h!h> wjoińaśęcja me ataku raie- 
miackiego. ÓdparUśuiy atak iktoprzyiaiaalaJd na 
zachód o i  N o y o n . IV actoiisku Pksnreimiairjto 
ma Lewymi brzegu Oisie ffniaystcama walki aibtyłe- 
-ryi. Naszo łcifcerye wzięły pud ogicii gmomadrzą- 
00 się wojsdca ofepsaę-jwi totokto w ofetoJtoy OotiLcy 
la Ghateau i rccijauoazyły jo.

Z iunyeh frctntóiw nto 7'głoiS!zoffvo nto ważmogo.

■ylko

K e m  j f i  k a t  a n g i e l s k i
(Tal c. U- b iu ra  k n rn sf

Wiedeń, 11 kwietnia^
Z wojeapaj kwaitery prasowej (atx!icazą.: tf 

••vo«idiainto a, n g i  o l e  k i e g o S&tałui 7  dnia 
kwietnia wwrę:

Po silnecn odkrzoliwonmii iia,sizy'’'li

przeciw przemysłowej żywicielee całego wscho­
du. Kw^styu ta musi wydawać się je lc z e  wię­
cej palącą, niż crła kwesty?. ogób.o-poLka, niż 
uałv problem wschodni wogóle i ważniejsza 
i wiecej paląca, niż zachodnio cele wojenne 
i kwest,ye graniczne.

Na szczęście żądania, które trzeba w tym 
kienmKH podnieść koniecznie, są nadzwyczaj­
nie skromne. Ograniczają się, o ile przedewszy- 
sikiem wch >dzi w rachubę Górny Śląsk, do po 
piaw-ki granicznej w formie przyłączenia obsza­
ru Itto wiceej, mż 3.000 do 4.000 kilometrów 
kwradiMt.iiwch. Gł.odzi o włączenie powiatów-: 

isti imowtok wieluńskiego, częstochowskiego, będzińskiego

oastoiaJ»Mi a-n m  miciwarFi. k-cz na fa®KJ h i dta-to^. 1 ''-'i-ęk: u;ni ip jż jjmi p r  -o
togo bozr.w-nriffikciww zuaiwanem nto V■ odzie. I.,S‘JCL *

lii! m m  i m i c imi
f is* . >i. k .  BiiiiS tjo re-p ,:

Paryż, 11 Lwiotnfcr.
Kiocnisyiai toby 'dla spsinir yngianiciziiiycii pee 

Btanoiw-iła dlrrią 17 b. m. wytlłriehać ipireaydoptta 
tnimito-tów C l e  nn e m«  o  a: u  w  <sij irarwto 'oświad­
czeń  lar. O/jorniin,.!.. Nu, jf» ipcsieidfcrejićft aa^Kaizouo 
ikomtoy-ę ia b y  dla enimii i: masynaaiki.

2  p a r J a ^ e r . iu  f s g i e l s k i s p .
flei. o. k. Biura ktiresp.)

Londyn, 1 f StwUebnia. 
LLOYD fiFORGE O SYTUACYI WOJENNEJ.

L 1 '0 y d  G Gar g  o w  Ltmofwito, iw,vwbet>EfciniC'j w 
Izbie gn.in, poiw^d&iił w  sprawie niacEslnej ko- 
mendy .i pirziubtogu 'ciperacyi wipjskiciiryoh: Lwc 

ęidirębiiej iku-mendy jest raa,d>Rinjbin noidbwy- 
tozajnto taHudunenn. Flctnwat <bo> ije^zic«e«w» jtrkiś, 
fcanirn będą znane wrscystkie szczmróly .watki.’ 
jW ipowmiej •c.h.wiii ipotoiżenie tez  wątpienia było 
bandzio kr>ytycizne. Ntopra.yiadd przełaimał się 
międizy tozecią ą  pńi,tą BicmLa 'angiieJlslką. PiOiW- 
Stflił bandt&o ipaważniy wytom, tocs 7 ic-toi. nto 550- 
btaio naprawtome, dizięki wisparńilej ipiotsitawie 
naszych wiojok. W»j (ka 'Ciofnęly się w ztuipelnym 
iporaądiku i przywróciły pofąszerde między obli 
arnńi * d oraz tidaremaiły idaa nieprzyjaciela. 
Puirłaaucnt i kraj nip miogą d«ść podziękować

wy-rais: a 1 
r  v • l y i  "ain.ąiel- ’

.1-, 'aur kek
■dhigo (jaki itudi ożywia aamię angiei-bą, n.iawe 
nigdy nie będłzie wąt^ai w Tmycięstiwo. Jeżeli 
jońuaikże eticiśmy w lobliicrau mi.cboz]ńeczeństwa 
najwlękiSBsogH). jtkie fctodiyko w i :ik .ssaigraife 
pisńotwiu amigieltsńitoimin, mętnym ^ojinsemfitom, 
woónicści i łridziltośca, t)o laba ipKmtoisrto wi-Jzitókio 
•Gfńiiiy. aby ustoedlz fewhut .p ẑed najciięższą kn- 
tas^nofą, jaka mm ktodylwlwibk .gm«iła.

Mówca w :vwsi lvjlrę, alby w t,ym diutoNu |>rzy- 
stąpikii ido obi ad! nad1 pcaedftbiżewfeja.

Naieyom lista iiritódSzlki D e v 1 i n ipostawił 
wnścMak o tcidiiiotezciito dyiskusył, oświLaidiozając-, 
że dążenie Anglii <Ło in,,nnziutccinfai Irlandlyi cbo- 
■w iy/jk-i służby wopskowoj jest szialeństiwiem.

L lo y d  G o o r g e ,  wabrawiszy głos, pwosil o 
odmzitneesio tegta wnwutoffeii.

tł_>(111 o n, -mowy preyidcttit. .piaatyi irLa.namktoj, 
ipoipairł wntotiiek Deviina i 'zaifuytał Llioyda Ge- 
oiige, czy rzOipiyifywiail .ehioćby jedmeigo poisku ir- 
knmdźktoga 0  tzdanie, 'zianim zdecydniwoł się ma 
1 'A"u.tobie«ie pirziidiiażeni*.

Pa jodiiiieigadlzinnej djóslkusyi ated1 wwfeskietm 
Dowlina rząd ipou.-aiw ił lyinioscik o izamifciuęcio dy- 
s&msiya, cio m-ikwiUiloiBiOi 310 igćosaimi ■pnzieirów 35.

Wniosek ,lJevl'Lua' został lodl.wuocniy 333 prize- 
citw 00 gto-JCim. Tzba .ołwaidówrałai następnie «#• 
■{jej madt 'przedłożeiucm,

Londyn, U  ikwietinia. 
•SpiawoBiJaiwea' i^ąjmeąjlbatnnT Biura Itoubetra 

dkitfhoifti: OgiłOieęn: Jas.t eMbuuto, żo (przedłożenie O 
•refcnutcóei będzto irnhitmutoo© z .anałsimi ‘ni i.ningi 
na. tpociząitJka* iprz\ls'z‘legK> tygodlnia. Oczekuj, że 
Abt|Uith gfżycgy î ąidiciwi sw-ej ipaSWy!

-iedzy  .kameom L* Ilą-eĆ n Anm-jnttores wdcl-j1 ólkus.u.-g., do terytr-wura pruskiego, 
to s :;v •nu.piByiactołbkie m  t  ‘kmw.toy m x j* » \  <-famca mubiaUby fcyc poęiągmftą na wyży 

s.ngtotokto i le ją c e  ma bym -id- rach wo-hromskich przewyższający, h okom>ę
jaku. KimijYzyjait-toliowń, który wę.-iktenry-i iał gę- '  ̂ ® ('* 1 afcbtoy u 1 za<: u 1 od zi 

^ * n> s i ©  s o li ło , L k ^  v  > v a r to  t u z  n a
o s te n o w i  sojasadków koło Ntento ChapcŚ® tttóomdca a potem na póL H5 od

Fauqute-wt i Le Welles. P^.eitooj wrafce, ktma ^ 2  Va\ ty^ U
h-Wto .i>rz:7 ealy diztoń. udał" się niepry^cfe- f  a 1'otem przez Wartę do Ko­
łowi wvprzeć wolska p^rtogsłsdtie w ceoSrc^

rówiw>'i3&śnio ograniczyć Łijęcie zboża do .ak 
nftjnmścjszy.oh ilości. W tym celu yiańsuwo ma 
zająć po utokldi cenach tylko tyle zboża, ile 
jest moodzowiiio potrzebno., al>y zapewnić ajno- 
wiizacyę wojska, oraz tych mniej zamożnych 
klas łudności, kroee s?me się me zaopaAritją. 
to jest lud mości nionołnicacj Resztę z tóą-wiouio 
by rotoiSkcwii do wicin«g» rozp-orządzenia tak. 
że po -pukryciu wdn-zirgo zapetrzebowrania i po- 
zosbawiwJii pewnej części na zasiew, mógłby 
tę resztę sprzedawać 2 walnej ręki, nie wiążąc 
się żadm-amr wy-maczonenii cenami, które obo­
wiązywałyby- tylho &o do zboża zajętego przez 
państwo. I ‘rof. Seldmayor spodziewa się, ib  
mnożiiwtonto wtónej sprze-dnży nadwyżek tśfo  
ż.i akutoczniej (graniiczy rczimary własnej kois 
suaicy! 'roJaiłków i kra mtonia bydła zbożem, 
niż w  EbJfcgp zakazi'. Oblicza on. że za jecie oko 
ło ?5(> do Bito kg zbś.a z jednego hektara roi. 
w ysba^azyę aby zgromadzić 30 mil, centn. moti. 
na zi.spokojanie jx.crzeb nierolrńków i wojska, 
Uwzgindniając ubi-o k jirodukcyó wskuiok woj- 

My pa Ślą-ku nto zapoinnieliśmy, jak to :r?e-;TŁy. przyjmuje on cały plon żniwny mom*.nchii w
rurudzy na 120 

■by tylko je- 
t-rzy czwartó

(ptroktoah tłoczyła się zatcięta wradika. Meprzyja- Górnym Śląsku oustawiooo nn bezplec. ’< 1 ,1070-3 urlyby do wobugpo obrotu handłowe-
dela odparto. Ricfceh&urr. Saint Vaasi i Lavan- sce “,łod^*1 “ ^ką, jednnn słowem, d: s iu  je- o-a. RyeJiłą dudaiwę owych 30 mil. awiożateby
n c -d  ałv sio i ' recc "ieorzytaciela Silnia wal-'sztze ,um cu' a’ z" p**'r m<‘.zro' zapeifraić prze® oi^ciwiodiii sysMun premii i (ka»-,tier ttos^ły się w ręce leprejtanela „une wa. „j^będuy,  ̂ a nawet, wprost ratujący j 4  V.AĄ  ^ * 4  ;^W o’:ć i o ^ o  iwtody!

przemysł gorno-śjąski nie stał się ofi rą n.-.szych ^,jv ^vv,a csbowi.yskoYYa ilość ziroża bedzie w ca- 
wrogów. Bo Trawy obronne chwilami były nad- ^  ac^a-caoma* Projekt swej. o ^ r ty  zresztą 
zwyczajnie złe. (Autor artykułu ma tu na myśli ^  zii. aznio róip.iacyoii się od cyfr off-

•ki na 'tym całym fronelo trwają (dotej. Na ipofe- 
'dinie od Anras ista.wnin.io na fnancie aragtofekim 
dirobne ipoilyczkt, w których wzięliśmy jeńców.

P o ś r e o i? ’s t w o  H is z p a n i i .

■sD.iiily Talegraipte
Gisaewa, 11 kwietnia', 

dtomosi z  Madnctu:

ofenzyw-ę rosyjską z listopada 1914 r. Przyp, 
>N. Reformy*).

Nie można sobie wyobrazić, coby było ze Ślą­
ska, z całego wschodu, a naw-et ze s]iraw obron­
nych całego państwa, gdyby poczatkow-i prze­
moc rosyjska była rozbiła nasz przemy d górno- 
śląsłd z jeg<> niezgłębionymi pokładami w-ęgla.Nawy gabinet łńszipańsiki obrad taje od! szere­

gu ilni nadi ipiK»puvyc.yiaimŁ które w sprawie by 
gótoe&y j^oćeniu w Eunapte mają by c ipnzedło-1 °?5 z aa czf  może powtórzyć się takie maltoz- 
■żonę 'krótow-i. Prcipc-zyc-ye oldin/csizą się do po Praczenstwo 
ś r o a n i e r w a  p o k o jo n .  e g o  p o m ię d z y  w o j u j ą c e m i  v ś a l ib y o  
stronami.

rażaiibyśmi to za rodzaj wielkiej zdrady

cyalnych, motywuje prof. Sedłmayer zuyefcmoi 
—- jak twierdzi — bankniotwem obeoncę-o sy­
stemu, a śwkiiloon liędąc, ze najwlękazym szko­
pułem w jego w-ławrę ni systemie jest konie* 
czjiość objęcia nhn tak-że Węgicur, dowodzi, ,że 
Yvęgry> wifeąfc w tym cysteinie iwększe ko­
rzyści dla swego rahitotwa. zgcUizą się m i«  
łatwiej, niż kiedy jidaiej na takie zrównanie z 
Anstryą pod n .'ględem przepisów aprowizacyj-

kraju, gdyby u nie stworzono bezpieczeństwa t o b ­
ola przyszłości wysuniętych fortyfikację} aż do w-Aizkny, ow nowy system nie jest wca-
granicy Warty. Niech nikt nie mówi, że w przy Bj nowym, gdyż juz od-dawna propanowi go  
szłości bronić nas będzie dostatecznie potęga l&peey-ailnto dla G alicy i dyrektor urzędu żrwiio- 
polsłca. Cóż, a gdyby ta nieobliczalna potęga ścii/wtgo, Liisowkicki, a mę estatniem jk ssredze- 
polslia raz uderzyła przeciw nam potem?

Polska nto nie uczyniła dla swego uwolnienia( . .
DrwaydAńfc in "in Larów O r la n d '0  'wytoiosawnł i nie, eoby po jej uwolnieniu mogło dać choćby, w,f. moiywmią-C go obszernie, o ozom swego Cza-

r ananifasit da etpo-łe- cień uspokojenia. Gdyśmy ich, Polaków, w-e- toi 7(ł;ulrśmy sprawę w jia.ru a-tykułaoh. Projekt
m z  i j B - i ggg»an ~tr— «.) a* isasaggg

Pil- liii
Bła^tycraiy ónto obecnych pól bitwy na za- 

choKtao dajo dr Koester, kt>rcpponidont w-ojomiy 
»AHęjs*«- Zcditinigc, w liście idatowaniBin z dnia 
25 marca: _

Mitu zy Gaanbrajj a Quentjn. TV druT-toj po 
ąycyi arigieł t-toj. Z,'Aiyt jieryty lejasoł pagórek. 
'Zimny, jasny jKira^ek wic:>onny. W wtotrze 
drga nćiiwwowa głuchy głc.3 annat od sitircny Ba- 
paume. N<a nic, !o oiągi ą toiGiioy długim tkli- 
jiem. brzęcKąc. dymi-ąc, śpiewajac‘, .uszeregowa,- 
hi, Mc żórawio. A ti £'tcp pagórka leżą peda, nio- 
micakiego wyłuomi  ̂który cłziś już inaćcży do lń-
Łtoryi.

64 to pola, śmierci. Nickido spastcjsaanió i 
śimćrc póu j.vanwii słońcem, “W setlcnoh barw, w- 
kilku wantowa eh. Tu staro spuatoraanio
iiiemieekie z Ppę?i*ĝ AąiClg 0 iv kn, fy^tcmatycznc, 
Iiimszyncwre: nio ■zesta-w-Jo ono ani jednego <lo- 
bu, ani drzowa, ani piwnicy, ani ściany, tjdko 
pLążającą czerwoną kar..i4mSs(ą puafOBiZ, tvy* 
potouo pole strzeinicze. Tu jest uaw0 
Nenio angicdsilue, p*C®.f pi«mwsizęniii nawami: n.ie- 
,awio żyw© 1 urasmaicune, bo pełne prŁypadko- 
ft-rości wilclome ruiny wsi, podziuntw-toiij jk 
peszoi-y Wieżo kościelne, złamane kominy, jy , 
Nizcuzń-y tak tam, ja,k tu, brunatna, roakisła 
htomia wióSCTna, podeptaną i pokrajana, mra- 
śonoi gr *
{B», lojo

lo dalej, niż iwprck1 sięga, ku północy i południo­
wi, sei'.tk..i-mi kilometrów. Wymarto są schroni- 
sk-a angiekjśie 1 rewy z londyń »ka«nii nasJwasnl 
Ulic, drguljąco z wiatrem ł-tot.y'pożegnalnie, <wy- 
Ltnę jadło, zgubione hełmy, zabłocone ramy na 
patrony, woń tnpna, w pciwietrziu 'ptranncim, 
•m m  któro trylują skowronki. Na pozostałych 
nuraioli ruin domów, obdk starych napisów nćc- 
midUkiCiii, nowe angiek-ikne: />vVsadz,ić hełmy na 
g’tow-ę!«, »Ohćz fi-mm.t/w ręcznych!*, Za dnia 
przejściu z a,ii'tknięte!* Bzikockie afisze koncerto­
we, puzylcpiiicino na liadlubich drzew, dairMimie 
krzyikliiMoimii barwami ^prasaają na prcdukcyę 
'Właśnie przybyłej orkiestry Frontowej (Fitmt 
Music-Bantd). Obok opuszczoiie raagTCłJy dru- 
eram-o, w  ktaryeli jeszcze cztery dni temu zypo- 
ezytwałi niomtoccy jeńcy wojenni od robót oko­
ło 'szairców. Angiielskto cmentarze, czysto i  du­
mne, jeszcze w śmierci wyróżniaj uie się od pro- 
to(ai;y:e;itlch cimentaizy dla, żołnierzy kuł ora- 
V/>''°h. Puste obozy nr rnikAowe i  miasta barako- 
' J 0 dr.z( wa i blachy, praawróooł?© jftósazykt, 

o&oeaą fcoiato telumn, pozotoałe ną miejscu 
eryo . na nz^ifciej murawie fąld resztiki sitrą 

oonego sainęlyta niemioekJpgo, stare, zżótlcłe. 
n.artwe. J -(koi są, pola iremiccłciego wyhflnfii. — 
Śuhórć na ucuii, pod ziemią j nad ztomią.

Między 'karpą o Oisą leży tysiące ciał ni.ipo- 
grzpbaaiyTh jeszcze. Poitryz-a je milczemie. Nad- 
reńskiego rtitdenią z ostatnim nuiinorem >Uocbs 
sehnłe* W kieszeni, ochotniłca ulsitersikiegił, któ­
ry obejmuje ręką ewangelię św, Marią, 1 wielu 
ionyiefc w muir.durach saaryeh i  żółtych — tak­

M a n i f e s t  p r e m i e r a  w ą s k i e g o .
a,. (T«L c. k B>«r* k,/r«*p.

Chiacso, 11 kwietaia.
- - . Dr 1 ę

-z wtoNk-toj g łó w n ie j  k iw a ito r y

że ntomieoktogo tojitra, który loży w leju. 
Słońce błytszczy na jego złotym pierścieniu, s 
na rezerw Innej koszuli na piersiach widniej© mo- 
mgnaca F. P.
. ii igdy nie zapomniany tych jdtaS i! rxcy mar- 
cowyołi.
} Wtedy .rowy angielskie były jeszcze pełne ży­
wych łudzi, 'którzy .s.ę niczego złego nto .spodzie- 
ivali. MT barakach płonęły wesoło ognie Szko­
tów. Komendant pułku gyał zo swoimi ludźmi 
w bridżai w scliTr>niyku im. 10 mat,rów gkteike 
pod zśfimą. Między HSwniatómi l-oizikwitałj 
pierwsze lani aby. Przed barakiem opa tninko- 
ivi ni szy łdraik mosrężny, tmuts-zczcaiy nad ro- 
góżką do wycierania nóg upomina?: ÎMease enu 
io me!* (Proszę mnie używać!.) 0,1 grudnia 
■była w tym 'Odcinku --spokojna wojną*.

Ale .pewnej nocy bezgwiezdnej, mglistej, po 
2-gicj g-ddzinio zerwała sie liurza, od tamtej 
stóeny. Najprzód atek ogni owy. W-szystiko czai- 
gało się do Sółffcsrfek. Potem zawyły syreny o  
sirzeżemie: »Oaz! We wszystkich rowach, w® 
wszysikich boteryaeh. dr ieko w głąb Jcrtaya, na 
w*S7Ą tokach ulicach: Gaz! Gedżiii ami te»k 1 rwało. 
Wszystko wdziało maski gia®eiwe. Piechuiy 
'praytkiuoaęia. Kanonierzy stękali w zaprzęgach. 
Stectołi na dawne baterye niemieckie, ale uro- 
siało ich tam być tysiące nowych. Nie było wi­
dać czi nwonych ogr, u wylotu dział, tj ło climu- 
iry ganu, któro- gpsito wfeuał wśród m głi. O go­
dzino 4 spadły granaty, cięższo naż kiedykol­
wiek. Wrze żółta ziemia padają schroniska, 
csuwfcją się rowy. Przednie steaże oofają się o-

niu kirtjowej Bady żywnościowej w Krakowie 
lir. Lametsau bardzo połoł-ny jrrejekt przedste-

Suolomirmo w tył. Godzina, dwie, tizy, Ntorncy 
zttjtoyąfe zn p s piwjda. Czy jest dość rezerw? 

, icnięi pałąiczt ń w ty].:! V\'e mgle reflektory ”d- 
1 mawiają poslu,‘-rztmtowa. Skład granatów ręcz­
nych lYyla-tuja w j owietrze. TTpły wają trzy go- 
dziry, cztery. Nu-jaie ja -̂ny panasłek, ale at- 
<n«^aitv jest po ima, gę-'ta, jakby łomdyilsk 1. — 
Sclirorutoko komoudseita kołysze się, jak pij*-, 
ne. Bo.całi fp-.uinmkoivy zapełnia się skrwaw io- 
n&mii pestaemmi. ■ Cze-wornwo rozbrj-zguią się 
w żółtej mgle trzeszczące uderzania granatów.

Wtem o godzinie 9 minut 40 — pauza — ci­
sza. Na sekundę słychać, jak gdzieś pali się 
dnzewo, ludzie jęczą, krzyczą, krótkie rozkazy. 
Strzelcy wloką swoje lekkie karabiny P ?wis* 
do góry". Co i)  je, wypada ze se/totok VYieJe luk, 
ale YYsajTtko na stanow-rsiai. Ozeknią. Jaki? 
nem >wv krabin maszynowy zu jzyna tcrczeć, 
cltadaż nBugo nic w-idać, Gęsta żełazna zasło­
na osuwą się poza pierwszenn liniami angicl- 
akiemi. Nkmiioeki wadec ogniowy spuścił ją, i 
w tej saimej chwdl; wyrusza niemiecki łańcuch 
szturmu wy.

I f.eraz prnysrli — i tak sie zaczęło wśród! tych 
żółti eh, dymńpeyeh lejów o 9 min 40 rano 21 
maicai 1918 noku. Widzieb przed sobą tylko 
mgłę, mu ca»le bataliony sztaw iw o. Tn im.po- 
Bkałt Ur̂ nrojcme ruiny domów, tanu umocniono 
tas>. Wspinali się po pagórkaclu przekraczali 
koryta, na które ogień angiołski już się bvł 
wstrzelał u l  miesięcy, brodzili przez strumienie, 
urazędzie w  pełnym rynsztunku, ba iśu mieli da­
leko. T11 przebiegli pędem przez dwie 'omiera-

jsc© lln-je anęriełskto, tam pędzili przed siobą rę. 
cznymi granatami zielonych Szkotów. Mśołacsau 
pm ogni wykurzali punkty cy-arcia, wozouń 
siziuirnicwemi wywracali najsilniejsze wawwniu 
ziemne nieprzyjaciela Niektóro strzelające gola, 
zda karabinów nnscyntrwych wutooli godzim. 
tni (tolęgać. zanmi sic -Tcwemy jx*łdjł Dotarł!
1D wsi m  pagórkach- gdzie zaatakow^ to 
twierdze, pluiy ognium rotowym. Potem kompa­
nie sztinr.owe cacłgały się po z tom i, jak węże, 
woityżowały od leja do leja, wsunęły się jak 
języki w jeden, we dwa miejsca nieprzyjaciel­
skich firm — i rozdarły je szybko, jak magicy. 

To Wtsyto'k'0 odbywała się wśród1 gęstej mgły. 
Ozę-iho grupy miesmły sięasohą, gdzźs© -nie ndą- 
ło się z przodu, tam otaczano ed tyłu; te skra­
dały się, jak koty, ta wyskakiwały z najeżanym 
bagnetem. M alin a , lecz maszyna 7 dyszących 
nairńętnito ludzi.

Tak rrzetoeryli się przez żOlte pagórki wy­
łomu, ilłurtm na setici kilometrów frontem 
przez wjaiły angielskie, tuż blisku, nieraz, za bte 
s t  o pozą Skaczącym w-ałcem ogniowym, który 
im tonował drogi jirzez piarw sze przeszkody. —. 
A za Bana z mgły wylewał się ideustannie stru­
mień szaawich rezerw, przygotowoaiych już żoł- 
aierzy-raó(otników, posuwających s:ę .laptztód 
baieryi, nysoko naładowaiiyuii samolotów ts a-,, 
rmuiiicją.

Tak rozpoasękł. sio wielka t itwa, Tak oh ’dziT 
się frurit zachodni z cztrruletnwgo stężenia do) 
knwai ego życia.

=o——-
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Łr. Laroerama tiw asfeifcafi! wAwwas pirató czJoim. 
li''wv' Rady przyjęty, ale wcale nie diate-gc, żeby 
była przeciw niomra zatoidnicza cpeaycyn, lecz 
twierdzenia, że j-cut już raroóżraa ną gMrdeprwm- 
■dzenio łeidygo plany odnośnie d‘o zbiorów z ro* 
'ku 1917. Członkowie rady rozstrząsali dokła­
dnie argumenty »pro« i >eon-ra<: tomu planowi 
i sainoiłi, żebj’ ów-projekt znowu podjąć w sto­
sownym czasie Zwłaszcza, co jest ntiiŁnrałire, 
gorąco obskawali za projektem reprezentanci 
rod-niofcwa; aJo i reprezentanci’ miejscy, iwiwot 
BycynSiści nie wytaczali przeciw projektowa z»- 
Badiufrzyoh ziarziuilów. Omawianie an-dog-iczinego 
projdlctu -Sodlnny era przez pisma wiedeński.^ 
natacmy-we 'Itenaganie się przywrócenia, wolne 
gc handlu zbożem, zdają się wskazywać na to, 
że państwowy zarząd aprowizacyjny stara sit,- 
wyWbto opinię jpuMmziną co do tego rodzaju 
zmiany ąystanui, kstór* cŁzlś o tyło jest mniej 
ryzykowną niż dawniej, że przyszła dostawa 
abożu bądź co bądź zabezpieczy pewne rozerwy 
zbożowa;, a przy tern powściągnie zbyt wygó­
rowano ceray zboża w  wolnym handlu.

f t O W A *  R E F O R M A

Z jłwultowną natomiast krytyką

skiego, że obraz ten zabrał swego czasu do sie­
bie Ukraiński gubernator Podola, S t y p u ł a .  
rezydujący w Kamieńcu. Gubernator Stypuła 
uciekał z Kamieńca kilkakrotnie przed bolsze­
wikami, obecnie jednak przebywa tam stule pod 
cchrcną wojsk austro-węgierskich.

POD ADRESEM TOWARZYSTWA FR2YJA- 
ClOL SZTUK. PIĘKNYCH. Od jednego z artystów 
otrzymujemy następujące pismo: Cyrkularz jyrek- 
-yi k, akowskiego »SaIonu«, ogłoszony w »Nowej 
Reformie* NI 1.43, wyv.ołał w sferach artystów zdu 
mienia. Jak każda wystawa na św iecie, nn i .Jćra- 
kowska se.oj-.: składy obrazów, \<- których a
złożono są dzieła, z turnusu artystycznego, zuwóco,- 
nc, niespr/y> luno, ktorycii twórcy artyści nio mają 
miejsca stdego pobytu i stałej pracowni, wreszcie 
takie, z kt-ironii artysta bezdomny i niezamożny nic 
"’e, Cj począć i gdzm je złożyć. Otóż dyrekcyn 
]n-akowąkhgv> »Salonn* teraz, podczas wojny, wy- 
o. a r ak v. oJebrąnia tyTch u szyjtkir.h obrazów pod 
grozą 12 paragfaAi, swego statutu i to w ciągu ezt i- 
raeh tygodni. Jest to żądanie wręcz niesłuszne i me­
wy ronalne. Oickaws rzecz, w jaki sposób odbierze

projektu s ' J 0&ria7 artysta, który mieszka w Paryżu lub w 
Scdlmayrera wystą-piila sacyruL.stycznni »Arbei- Foj-ersburg.i? J^ką drogą dostanie sio do, niego cyr- n 
ter Zo>itnng«. Pizcdewszystkiam nic wierzy ona tułacz Jyrilccyl i jakim środkiem komunikacyjnym 
w zgodę IVogróef - f-p-; ccstonf. a potom wyka/- ® 12 odesłany mu być może? Przecież dyrekeya
znie na rożne tatóioici ItoJiniccne, przez au ).â ac,j;' jtuki Powinna była wziąć w rachubę oko- 
icra- niomwględnione. I ćak Scdlm.icvcr m ir- obrf ’ nadany z Krakowa morzem, z .|

Krakowie, pozostały bez skutku, chleba nia 
było, ni-e ma i nie bodzie.

SYTUACYA MIĘSNA w  KRAKOWIE gurrat- 
st r.via się tak samo źlo .jak i każda inna. ,.sy- 
tuacya apnnytiąeyjna". Mięsa prawie że nie ira., 
to zuacz.y jnnfc trochę bardzo liciiej jakości. Za 
przeszły tydzień tugowicn miejska dostarczyła 
76 sztuk, bydła — chudych jałówek i bu ni­
tów; za tydzień obecny ma być koło soboty 
kilkanaście azaik. Na miasto takie, jak Kraków 
jest to kropla w morzu Oj rćcz togo rzeźnicy 
winkowscy, ‘wyfeoiśaętafeujpjc p^wnlenio ©prowa­

dzania z powiatów, pry walnie, poza centralą, 
kupi i około 30 sztuk wołów, oczywiście p;> 
cenaięk o- wiele wyższy, h. Nic oiziiw mego, że wo­
bec takiego poło :enia, ci nieliczni -szczęśliwcy, 
którzy trochę mięsa mogą i mają odwagę ku- 
P ' ć ,  płacą po 14 koron za kilo „z przyje.nno- 
roią“, no i z solidną „dokładką" kostną, liczą­
cą się .na rachunek wagi mięsa. Pesztu krako­
wian od dawna już pizeszła na wegetaryanlzm, 
p-iezgradizaany łakresarali Bupjełnej aihstynenoyi od 
pokarmów.

EGZAAH

wnej wiclkcści j«den cułop wyżywia pięciu, dru- Wsŝ  dziś *  cafo w- - • - - - - - 1 •' J ‘ 1 ‘ ’ ktoiych me przyjmuje się preesidek kolejowrdc

wpej przesteoni 7 razy tyle Osiadłych ludzi, 
jak gosipodarafctYO wielkie, produkujące dla 
w lalki ego rynku i posługujące się robotnikami 
sezonowymi. Y/ielkie gospodarstwa mogą dac 
'4 i 7 razy tyło zboża, ile gospodarstwa małe o 
tym samruu nbszanze. Projekt Sedlmayera byłby 
(ogiounnem uprzywilejowaniem wielkiej własno 
ści i ruiną aprowdzacyi państwa wcgóle. Małym 
rfsłiiikmur nio pozostałoby nic do jedzenia, pod­
czas gdy wiełoy mogliby’' sarobadrue rozporzą­
dzać errtor-j — lub sześciokrotną nadwyżką. 

Zarzuca dalej »Arbę i ter Zeitrmg*, że mąka w

EGZAMINA KLAUZUROWE kandydatów na , • -  .
nauczycieli w szkołach średnich w terminie wiv tfJm' w - ^  'ą,cy’in, P>w«*y warszawski 

srmcyar rozpoczną się w Krakowie dnia 24 ma- 
ja b. r. Zgłoszenia przyjmuje dyrekeya'komisyd 
do dnia 25 kwietnia b. r.

Z UNIWERSYTETU: Aleksander Gr i i n e s ,  
rodem z Kołomyi, chorąży, otrzyma! na uniwer
sytceie Jagiellońskim stopień doktora praw. , „ . 0 . „ .

Z IZBY STOWARZYSZEŃ RĘKODZIELNI- 'azie ™ ' 11 zasia^ c  hą&ne 9 zydow,jw  cE.em a 
CZYCH i PEZEMYSLCb.y YCH. Dnia 9 b. m. od wejdizie:
było się w;dne zgromadzenie delegatów Izby rc-! •> 1 K ix,dzi

zio uai^israsizy' rabin a  lYarszawy, 
'a rroiminaicyi. 

ziebraalo BŚ®ry*e& żydowskich iia
m - e l i r a ć  d o  Ik iir K - R i- i .m ,  -

W piątok, dnia 12 b. m.: »Narya Leszczyńska* 
1. Konczyńskiego..

W s r b o t ę ,  i m a  1 3  b . tn .: » L a t o *  R iltn e r u
W niot/J .[o, dnia 1 1 b. m., po południu: »Zawód-* 

Szuldewiczi; wieczorem: ».Marya Losz-.izvńska« T. 
Konczyńskiego

REPERTOAR F.k TEATRU LUDOWEGO 
PR ZY UL. RAJSKIEJ.

\\ i czwartek:, dnia 1.1. b. m.. Po raz pierwszy: »Na 
nnii bojowej*. Sztuka w 4 akmch Władysława Ho- 
rov i cza. . z

W piątek, Inia 12 b. m.: »Piękna Helem-
W soootę, djiia. 13 h. ni., o godzinie 3 po pjłudinu.: 

»Małka Szwarcenkopr*; wieczorom: »Sluby dębnic­
kie*.

W nielzielę, J.na 1.4 b. m., o godzinie 3 po połu­
dniu: sPlirt*; wieczorem: *Na ipjp bojowej*.

W y b o r y  d o  B a d y  i h n u .
WasBoiaiwj;; di»jnjzą: 

v M i  P h. m, lodbydy się w cits-ęgu pierw- 
y.m, KDbeprującyią ipowiaty warszawski, gró­

jecki, iomakMd i raws&o-akieirmeiwitifei iwyihary do 
Jtady Stanu,

Jak  ̂311-0- /ą, e 'ie.a.iiti wuiraiz.aaayki.e AYyhrorii
zoststic pjP1. A rto m  rtoryJsiki, Zygnuiiat Chrza- 
oowsiki i wlcściajni-ni Grabcwica.

PtodiUg io.biiczeim, prasy żargoneiwej, -w Ra-

Nzwar';ek, TT ky-iehiia 191 Sf

en tenty marymarzy r wedzkich, «,a czas tiiiw-ąi- 
îa wwtny. /.ngk.a 'będżie udzielać pa^spd^ów 

f podióż ’ $© Anglii łykco tym maryn' rzoor. 
Jtćray zobowiążą się służyć do ilooftcn: twtog:y w, 
portach zagranicznych entepty. ltoakao, nydar 
ny ąrzez flotę handloiwą szw:odzlzą, odrzuca to 
żąidiinia angielskie.

k p h u  m m

kie: 2 z Wanszawy (z) Pady nnej- 
jidzii, 1 * okaipaicyi ąawiEyat&iej;

rte leoszta ekspedyc;,!, a będziemy mieć obraz, tw ja­
ki Jti to warunkach dyrokeya kąae artystom obrazy 
idbteruć. Kz^cz jest oczywiście niewykonalny a jio- 
mysł chybiony. Rozporządzenie Towarzystwa, zmie-1 od .1911 do J 917 i ucl 
rznjące Jo tego, żeby narazić malarzy na ogromne 
t oszta i straly, nie może- wejść w wykonanie dlate­
go, bo ostrzem swem atalcuje przedewszystkiem sa­
mo Towarzystwo. Ono jest odpawlcdzialnem za. ca­
łość i rionaruszalaość powierzonych mu obrazów 
aż do czasu, gdy nasianą normalne, pokojowe sto- 
suijid, aż nas tank normalny ruch Lobjowy, aż ce-

Na zgroi judzeni . tern przyjęte zamknięcie ra­
chunkowo funduszów’ I/by ża rok 191? i fumlu 
szoiW l.-udowf domu rękodzielniczego za 1 ita

>'0110 przelożbiistwi; saJ‘- 
sohitozyum z dzLłainohci za ubiegły czasokres. 
ó.itwuud/ono również preliminarz budżetu im 

laik 1918.

I  K r ó l e s t w a  P c i s k i e g o .

Z WARSZAWY. (Z kroniki politycznej. — 
Frzyjaz 1 uehoolźców z Rosyi. —  Zgoń uczonego 
na obczyźnie).

Prezes ministrów, dr S t e c z k o w s k i, w to­
warzystwie ministra sprawiedliwości Jligcrs- 
bergara i ministra zdrowia publicznego, pracy 
i opu B.i społecznej, dra Chodźki, udali bio w nie- 
Izk-łtę ubiegłą do Belwederu, jako delogacya 
Rady ministrów, w celu ofieynłuego zawiado­
mienia general-gubernatora v. Beselera o obję­
ciu ura dowania (tra-ez nowy gabinet.

Jak donosi *-Gazeta Porapna*, wczoraj w no­
cy przywieziono z gub. chersońskiej do War­
szawy 1.500 osób, mężczyzn i kobiet, przymuso­
wo ewakuowanych swego czasu ćio Rosyi. Kil­
ka tysięcy uchodźców bezrolnych z tej samej 
party i prze jechało na roboty do Prus.

p. Wiktor B i e r n a c k i .  Od osoby, świe­
żo przybyłej z Rosyi, dowiaduje się »Nowa Ga­
zeta*, i/ przed dwoma miesiącami zmarł w Ro­
syi profesor fizyki w dawnej politechnice war­
szawskiej, Wiktor Biernacki, jeden z najuczoń- 
szyeh Bzyków polskich. Śmierć Biernackiego, 
człowieka w sile wieku, który wicia mógł jasz­
cze zdziałać dLa nauki, jest dużą stratą. Zmarły 

::J. do fierw-zego rzędu. Łydi wygnańców, 
którzy by skorzystali z możności pow rotu do 
kraju, gdzie z otwartymi rękoma byłby przyjęty 
przi z obie najwyższe uczelnie.

PRASA WARSZAWSKA W OKUPaCYI 
AUSTRYACKIEJ. Z Lublin<a telegrafują: T?o: 
niesionie dzienników, jakoby wysyłanie war­
szawskiej prasy do obszaru okupowanego au- 
stro-wsgicrskieg® było rakazano, nazywvają w 
jr-iói-eu miarodajnem nieprawdziY em.

s t r a j k : w o ź n y c h  s ą d o w y c h . Dzienni­
ki warszawskie z 7 b. -tn. donoszą: W dość przy- 
krern położeniu znalazły się wczoraj wszystkie 
sądy warszawski®, poezęwszy od sądów pokoju, 
a kończąc na sądzie najwyższym i ministerstwie 
sprawiedliwości. Oto woźni sWowi, nic otrzy­
mawszy w terndnie ściśle określonym odpowie­
dzi na swoją petycyę, złożorą przed kilku dnia­
mi w ręce zwierzchności stvojej, porzucili wczo­
raj rano praco, wskutek czego w wielu sądach, 
w których były wyznaczone posiedzenia, musia­
no ich zastąpić przez posterunkowych milicyj- 
cyck, nioobeznanych zupełnie z czy nnościami 
facliowych woźnych sądowych. Porządek w sa­
lach, jako też wuirowadza.iie świadków i t. p. 
czymtość, powierzono milicjantom. Najbliższe 
posiedzenia sądowa tak w sprawach karnych, 
jak i cjwyiłnyoh, będą mudaly uledz odroczeniu 
z uwagiąirzedewszystkierp na niemożność dorę­
czenia wezwań, jako też  ̂>.nvagi na inne zwy­
kłe czjumości woźnych.

ry srlezyó i robocizny spad na do poziomu zamozr.o 
Yolcjun obrocie bynajniniejby nie potaniała, sd... pelskkh artystów. W śmiecie finansowym pa- 
leee pduirożalcby 10 i 20 razy, i że musia-m/by naje dziś mir-itoryum, wywołano przez »vis m ijoi /, 
na mm,o zergainizpwać rttzćlaiwsiśic^wo mąłd dla,to jest praez wojnę, tak samo »vis major* stoi w 
osób nmiej zamożnych. * lyż mąlca państwowa tuj spi-awie po stronie artystów, dając im w szeMa 
mogłaby saę dostać do wolnego obńutu i byc ^oralne i prawne zabezpieczenie,
spuzetdawaną po liolrwioirskwh cmaoh. Zm-atą| Malarze nasi mogą zostawić obrazy nadal w’ To-
rdhricy, mając tyle zboża wolnego, nie puszozą warzy siwi* i być zupelule spokojni o prawne konse- 
g'0 bymaąmniej w w olny obiót, *le«0 'będą mcm kweneyo. N»e może I>yć bcwicm dziś stosowanym 
Jiamńli ię ilo , bo pr/gz w> jeszcze więcej zaro-, I-iraigr.J dwunasty, dopóki ma kokjadi wszeeliwła- 
pia. " ćimo panuje paragraf czternasty. Przepuszczać też

Aby •z&ś zątadzić na-jbard?żcj nrjglącsym. bra» rale> j , ie  członkowie Towarzystwa poproszą swoją 
■fcaia tera® wr kwietniu i w maju, 2aleca *A*bei- dyrokzyę o zaaiooha.us,. niewykonalnego rozporzą- 
ter Zeitung-* śr-odcic radjkaikry: odebrać im ,, ^
jzęść tego, co mu pezeotało po óddpiniiu obawia- AJBLI2SZE KONCERTY. - Dyrekeya «.on- 
ikawych nałdwyżek, a później zwrócić im tą tortów krakowanicłi* donosi- T, niedzielę, dnia 
i  znpasów, które nadejda z Ukrainy i Ruiru i J  h -  n t ;  p o w - t a r z n  j , g o n  '?e t r i w *Soko e*

‘ —  swoj Ba oho wsko-Bocthovcnowski program. (>-
Cała krvtyka powyższa wyda-je się jodmik Ly miojsc znizon'- Yr dniu 19 b, m. odbędzie ;-ię 

b̂yfc radykalną i deuvedz,i ona tylko pd»n*ca>y ' ,OCZ01 >v a i t e t u c z e s k i -' go ,  oolo- 
emodj fjkowania i zrócznrf«,kowama racrwego sy  
etemiij ale n.e jego bezrrrzg-lędinpj niemożliwo “p  p ,

i i oczekiwany przez cały- sattoń U n r m e s t e  r. 
3 V' dnt:\cei 6 9 maja-dają w -i e o c- u s o y T o n- 

ilc ii n 3 1.1 o r z y  pod wodzą Oskara N e d b a- 
1 a dwa koncerty; w pierwszym główmem dzie- 

Iłera będzie ^Patetyczna* symfonia Czajkow­
skiego, w drugim IX. symfonia Beethorena. — 
Chóralne zakończenie wikona krakowskie To- 

V/ DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI A. HR. warzystwa oporowa z udziałem innych .aespo- 
POTOdKIEGO. Z ęowócły 10-tej rocznicy smicr-llów choralnycli. Próby są już w pełnym toku. 
ci ś. p. Andrzeja hr. Potockiego na nabożeństwo j W końcu miesiąca daje K r a k o w s k i  z o- 
fcftłóbne w dniu 12 b. m. w/ Krzeszowdcaeii imię- s p ó l  k a m e r a 1 n y swrój ostatni wieczór 
niem munda. Krakowa dclegawaPo prezydyum tcgorocznng') cyklu W sali Saskiej wystąpi nie 
dyrektora magistratu-, p. Władysława Grodjy- znany jeszcze w- Krakowie pianista Albert. Ta-

łC«I*

żony z 3 marca, z udziałem profesara śerVorj'- 
na PI i s e n b e r g e r a, a w ] winiecie Ludomi- 
j.i R 8 ż y c k i e g o. W końca miesiąca wj-stą-

**

Kraków, 11 kwietniu.

£k;ego. d l e w s k i ,  uczeń Oodowskiego. od niedkww
RSCULAMIN OGNIOWY MIEJSKI. Wrczorai profesor kontórwatoryum lwowskiego, 

adbjlo się pod przewodnatwem wiceprezydenta) W KRAKOWIE CHLEB RAZ NA DWrA TY- 
E ar  e g  o posiedzenie subkomitetu, wybranego GODNltk Piek-irze krakowscy mąki na chleb 
przez sekcyę prawniczą i ekonomiczną dla rot znowu nie dostali i zdaje się, w tym tygodniu 
patrzenia projektu regulaminu ogniowego. już nie dostaną.. W ten sposób połowę prze- 

Do n-yS i“’i,uiiu opinii radców miejskich, któ- szłego tygodnia i cały bieżący przetrzymamy 
rym przydzielono do referatu poszczególne dzia- szczęśliw ie bez chleba, który będziemy jeść 
ly projektu i po przeprowadzeniu -wyczerpującei gdzieś dopiero w połowie tygodnia przysięgo, 
dyslatg i, uchwalił suhkomitot przedłożyć z pc Perspektywa to wcale mila. To kilku tygo- 
.wnemi zmianami projekt regulaminu ogniowe- dniach, w ciągu których jedLiśmy chleb raz na
go do zatwierdzenia sekeyom, a następnie Ra­
dzie iniej.ikkd.

>TAN!EC WŚRÓD MIECZÓW^ Prz-d kilł u 
dniami doiłiośliśnw za »Kuryerera Lwowskim* 
w notatce o zniszczeniu Kurylór, ki na Podolu 
tinajątku Ad^niw łn-. O.łowsikiogo), że m  ezosio 
burzenia dworu przez chłopstwo, zniszczono 
tanóst-wo cenuycii zb'orów historycznych, a mię­
dzy nienu i słynny obraz Iłenrjka Siemiradz­
kiego »T; rń;.: wśród mieczów-?.

Obecnie dowiadujemy się od p. 2 i: r o 
6 1 -i ° j, przy bylej nied.avno z Kamieńca Podoł-

tydzień. przediodzimy teraz do regimehi dwu- 
tygodniowoęo i przekonywajemy się z przy- 
ji nmońeią, że wj trzymalośe .nasza aprowiza- 
cyjna jest o r/ielo większa, niż nawet sami 
przypuszczałiśrnja Maluczko, a odzwyczaimy się 
zupełnie od jedzenia, przynajmniej na czas do 
iiowyel) zbiorów. W tym przynajmniej kieran- 
ku popycha nas clilebowo-mączna polityka 
centralnego urzędu żywnościow-ego w W iedniu 
rrobec Galicyi. Wszelkie podejmowane wobec 
niego dotąd kroki magistratu krakowskiego, 
jak również inspektoratu żywnościowego w

RE°ERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SLCWACKIEGC

\Ye czwartak, dnia-11 b. m. ^Lrto* Rittnera.

awybrać do liady Sfeenai 
W o i & b 1 1 a, na zastęp­

cę radnego T r u s k  d e ra.  W Łodizi pioskrao- 
iwdld żyda i wybrać s-yonistę raJJm.ego IIokoii- 
blafcta, m  izr.stępicę rówmież syraisttę, radnego 
F; cbistahisi. z Warafziwy.

K.-nrya. G-ta r,y Lodzi nio br -bio glosowała.
YStstz, 'sllaint* iwyistępniyc nBtro .pmec-iw iti- 

•doanooto z Iuidy nraojtóikicj w  Wanszairrio, labórzy 
clvcą ttciiodzić a* nłesmdaatów, a  jKwnśaio to, 
wbrew saichowirniai się diemokrai-tówz ipokkich, 

Ttorą udział w- głosowaniu. .Gataefcu żydowska 
,luano:cizy to tem, że xp Priłucldj cnce być 

człoukiera Rady Stanu .
Wełdlc infoaunaicyi' »Gtesu Nar.* rzeczywiście 

(CBiaiwiJOiay P r  iłai.dk i .j, juko. reprez^iitont ro­
botników', iwytawry ziostał 'ozlonikiem Rady SU- 
ma, d ,jegK> 'zastępcą II i r isc ii li o r a, tafeże li- 
twafc. Jes-tto nastęcatwinm lufnuiejcki eię lewicy 
cd udziału w wyboraic!.^

P-nzypomanaany., 'że Bady miiiej^do i Sejmiki 
pomdstowe wybiarą 55 członków’ ęady Stanu. 
Niadito iniaiażęć będzie do tiieg 12 iwirj-'listów, stze- 
ściir biskupów' «z. ikiad., suipes întendonti wyana- 
oia eiwangcildko - refomnewanogo. maijslatszy 
wiioKśem rałm żydiowski wansgaiwuki, rektor u- 
ańwieirajtlto&ru eeifetor ipoliteiclnniki i pierwszy ipre- 
zoa isą-diu. najwyższego i 43 micKUowimycu przez 
R»«f Regonj-icjną..

Rad,:’, miasta War^zanry wybierze sześciu 
członlców'.

litliniliPilt
tTel. e. It biura korcsp.l

Sz-ołihołm, 11 kwiotni.a. 
S-pnawozdaiwicai »Svervnka Mcrgc nblr.ćfet* du- 

nosi z Hoteingforsu, źo firdamd,:;-*ie czcuwo-ne 
gwardye poznają poparcia t»d ambgsaderów 
ententy w F^tersbirrgi’. AmfoBsadoiiowu-e rn.giel- 
ski i belgijski w Petersburgu dali' picu adze uai 
utworzenie sztabu generalnego czr. wmyck' 
gnraadyj w Fimkimlyi. Sprawmdbwcri -iwia- 
ms., że neo można się w  tern dioputrawrać n x.zee 
go innego, jak tylko deiuumstracci r.rtociw 
Nieincom i przeciw wpływowi niemiuckienu.

S p n w a  S y h i m .
(Tel. c. 0. Biura korejp.)

Pekin, 11 kiwctiiiu. 
Reuter. P"zy l>yla tu den .u ta.cya wo-jr:kiowE| 

iuiłWiskai, aby oriiówić z- Ocołasni wojskoiweoa 
■'dłińfdkłSńE sprawę Sy&lru.

T p m i  » : M 8  p a d  ' w  r Y  ‘

Wiedeń, 1 1  kwetmai , 
ĄPYcimdenbla.tt-r doniosi, że parlotiiect zuierzd1 

sśę nie 23 b. m. Tecz*6 maja.

P r o j e k t  r s f s r r n y  k f i r i s ł^ l t L  j*L
(TeleConemk

Wiedeń, H  kwiotaiai,
W. Tagblf.tc* dwuciai:

Wiołn poH.ł(bv otrzteiafo j>tż projekt, 
konslytucyi.

StroniiiictwiO' clirzcść. Spiołorizno zajmie się 
ypiawą ndi dzi dejszem jUCBaudizełiin.

Głis iiieMstti o e ratka pisath 
h  p r a s k ie j  i ^ i s  m f o -

  - J5ęt'iu. 11 kwietnia.
Z jjiowcdu tntaślii ?dcb.n<y polskiej* . w pru- 

&kdej M ae ipemów, y irre  "Bcrliner Tagoblatt«: 
»Tu cdiodcd o .coś więcej, o zupełne odwróce­

nie się od dofyebczarowjał! zasad yoYtyfci wo­
bec Polaków, o  (sglosceaie nowego poldału  
Polski. Najeży mieć tw  -uwacfee, żc sto aneksye 
nie si^ftczą pizyjaizsrego. a c’«w-5ażby tylko po­
prawnego stosunku pomiędzj’ NiómcattM a Pol­
ską, a dkilszym skuGUem politycaryni bęF/io 
tyllto to, że  Polaków- wyjędlżiniy -w ramiona Ito- 
s w e n ,  t o  utworzymy n a  wscfeodiie po-d naszym 
bokiem ognisko politycznych niepekojów, któ­
re wywalają irredentę w  me-wołi sp-rowineyach 
wischo.d.aiic-h, gdy jast/jcan tyle V  ty .e  -setok ty- 
■siięcY Dolaików wTctoliiiny dw. J’rr.s. Do- tylu wą- 
tq'.Uwio«ci: a  'powodu twicrrenhl ipŚEUsfł ca 
wscliiodiziio ma. przybyć V]Rizm rJfbaztpiieczeń- 
atrwo polskie*.

_____

T t l s f s n l r a n s  I t d e g r a f l r a r s  

n f s i s l c l  t .  ł f .  i f B f B  I j o r s s p .
z  d a l a  1 1  k w i e t n i a .

D R .  S T E C Z K O W S K I  W . L U B L I N I E  

L u b l i n .  J ftu  c i z e ś ć  p o l s k i e g o  p r e z j d - e n t a i  n  i n L  

s t e w  w y d a ł  g e n e r a ł  g u W o a t c r  ś n i a d e i s a e ,  m a  
k t ó r e m  w y g ł o s i ł  tu w tS t  ia  z y c z e n i e - m ,  b y  p r e a y -  

d e s e t i o w i  T iim is b r ó w /-  iw t c j z  ze a f c o j J f c y m i  u  j cgtó 
b o l c u  n i ę ż a n u  u d a ł o  s i ę  n o w y  t w ó r  p a ń s t w o w y  

b e z  w i s b r K ą ś n i e ń  p r z e r t o w a d z i ć  k ra  e ^ t o f c o j n i e j -  

« ? e j  i  S K e z ę ń l i iw W /e j  p ł f c y s a ł i o ś o i .  D z ię k n i j n iG  c a i  

•era toast, d r  S te e fc - .W T O k i w z u i ó e ł :  ifcb T c .h  n a - 

■ c z e ś ć  g e n e r a ł  . g i r b o r n a t o r a  i  w  c d r a c m n e d z i  .p o d  

• k r e ś l i ł ,  ż e  B e z y  n a  p o m c c  A u Y r o - W ę g i e r  p r  

r o p j w i ą z y w a n i u  s w e g o .  .Ł n u łm e g o  E a d b r n ia -

<Mprvwierłzialny redaktor:
M I C H A Ł  K  U  N  O  P I N  S  K L

'.V v -S *

R i r r r f n ń F ^ ó s . M A N

N a d « s t a s a e .
A rtyk u ły  w  ty m  1; i-U> m e p c c to n r a  od  >-*vdirk'wfl,

M n i s a i a  E B M j e s s  2  f t t e l i i ,
Sztoliiiobu, 11 kw-i^tnia. 

Diizedlsitiajwiicielei Fin’aTi.dyi, którzy przybyli do 
Berlina'., muwiąrouli no-kowanla- pckoioiwe także z 
AustiWk-Węgrami,' iBulgaiyą I Turcya.

a-- -

lii Iii: o m m a M l
( T e L  c .  k  B iu r a  k o t e r p . )

S z i o k l i o l m ,  1 1  kwietnia. 
u-Njau Dagligłiit, /Glelian-ia* dowiaduje się. 

i e  A n g l u i  z a m i e r z a  z o b o w i ą z a ć  d o  s ł u ż b y  d l a

m  23 ,«jł2 s
Dniii 12 kwietnia 1918 roku, jako f  10-tą 
rocżfflieę śiniei\i, odpra-wione zostanie o.gó- ] 
dżinie dziwiątcj rano zaspokój duszy ś. p.

t r m  Elflfgs
uroozjisto na.fu)żeń4.\va w kc-iciole parali ał- 
nym v/ Krzeszów Lcaołi, na. które n a u c z ą  i ą 

U r z ę d n i c y  debr hr. Potockich.
 ♦ £ —

(Pociągi odchodzą z. Krakowa o godzinie
7,12 rano, z Krzeszowic do Krakoiwa o go­

dzinie 10.57 rano).

t
Za duszę ś. p,

UTiędzae się w piątek o go Izin:oĄ>-tej rano w 
keścidc 0 0 . Kapucynów-, jako w siudmą ro- 

czuicę śmierci 
M S Z A  SW. Ż A Ł O B N A

P a s i l e s i k a
* n \e ń c w » w łl s z k .  ł . i  h M il O w n ,  p i-  
■ * K »  « a  jttaj.-L -a t.o!sk,y
B tcnografi;. pus/ubwje t»d|'i)wieaniej 
posa ij. źąto-izenia d o  \  Ir.a :a  poj
_Molua“ rfł.yjmu.o \'i'.,ni,ir.
J N . K*j* » * ) “ . S 4 8 1  2  2

S T j ł j i a i i f ł f t f t  f i ? n s p i
f?

liijiaBłBJ VW ŁUUJatj 
p o s z u k u j e  a p t e k a  w  M s z a n i e  

D o l n e j .  3 1 9 3  i  3

C * ą p n Q
d o  d _ ia łu  m e  t y c z n e g o ,

p r a k ^ k a n t a
do dz 0:U guspi.ular; sago

przyjm ą zjodn. firm y

O S G B r t E B  -

K głosz-a ia  osobiSła m. g . 1 1 — t .  
, 3199 fi 3

k̂ 2 8 B ! Ł

ć ń b r  h r

T ł a  g u s p o d a r s t w a  r o l n e g o  

T e n c z y ń a t  i e g o  p o -  

t i - z e b u y  j e s t  z a r a z  .&

O « a l ł 0 i i a r c r y .  —  W a r u n k i

! r z y  j ę c i u  p o  J a  z g ł a s z a j ą c y m  s i ę  

M m i n i s t r a c y a  d ó b r  h r .  P o t o -  

k i c h  w  K r z e s z o w i c a c h .

3 4 3 5  i  3

t lfciaa J«SisB£«^a piye- 
prow-artzila się n u  ulicę 
"s*c. ,a iGWEliiogc 20,

I I  p . ,  i  n a c U t  u d z i e l a ,  i e k c y j  

s a s z y l ś  a a  w S a s ł i f a n  2 o p -  

t2g* iB il, oraz iezyka: Ntsi- 
skiajgg, gieBsEoaSass* 1 
Sraaoc.aki4s^i> niotodą An- 
sona. I 3470 i o

Doszukuje Ectycuiniast dro- 
gfterya J. Stićla, w Samborze. 
Zakopane, wMhi r0K>S'ZA“, 
x ul. Zanu-yskiego 1. 9- 

3 4 3 5  1 Ó

P o t r z e b n y  o d  1 5  k w i e t n i a

p i e r w s z o r z ę d n a  s i i a .  o r a z  p a n ­
n a  z  h u l n e m  p i s m e m .

3 6 -10  1 3

d ć z y L f :

P a r c e l a
3 1 4  s ą ż n i  p r z y  S a lw  C korse , z  ę a z e m ,  
e l e k t r. w o a o c w c ic .n ,  L a iia t iz u c y a ,  
d o  s p r z e d a n ia .  Y ć ia d o m o ś ć :  D ę b n ik i ,  
u l.  i l a d a l i n s h e g t ,  1. 1 1 ,  d o m  p a . t e -  
r o w y , o d  g o i z .  2 — 4  p o  p o łu d n iu .  

o r S 3  3  2

i f

d o  s p r z e d a n ia ,  i r s e c h - p i ę t r o w a  w  
P o d g ó r z u . B l i ż s z o  sz o e e g & ły  w y ­
j a ś n i  A n t o n i  l l a t i c l c i ,  K r a a d w , r l .  
S z e w s k a  1. 2 1 ,  »d  p o d a . 3 — 4 .

3 1 s 7  a  3

‘  F a -^ n is c E U ia i *

P o c z ą t k i ,  K o n  w c r s a c y a ,G r » -  
p iy t y k a ,  Kore.-ponaanoya, 
L it e r a t u r a .  L e k c y e  o s o b n e  
i  ebiorowe od 6 koron  

m iesięazjjlo.

E a s f s t y t K t  < l i a c » n a  

łj u l .  Szew ska 1 7 .

Gt>7 2 4  O

R s S S i ^ l i i f Ś Ś p S 1
eti iaszkę, 85letnią, nie zdol­
ną do pracy, a nie uiającą 
żadnych śiedków na utrzj- 
manie Datki przyjmuje Admi­
nistracja „Nowej Reformy" 
pod 12. 1 .  2 7 7 3  5  O

P c k © j ©
2  n iD o b lo w a n o . —  O D ia d y  domowe. 
Dl. K r e m e r o w s k a  1. 14, I piętro.

3 5 0 2  2  3

z w ięksrym  (tyrolom . T ęczow a, 
u l .  F e l i c v a u e k  1. 1 7 , K r a k ó w .

3 0 9 4  3  3

i  w i ę c e j )  u m e b l o w a n e  p o k o j e  

z  k u c h n i a m i  l u b  b e z  —  p o ł o ­

ż e n i e  w i l l i  n a j p i ę k n i e j s z a ,  s ł o ­
n e c z n e  —  o g r ó d  d l a  u ż y t k u  

g o ś c i ,  ł a . 1  n k a  i  w o d o c i ą g i  

m i  m i e j s c u .  —  B l i z s z e  w i a d o ­

m o ś c i  u  w ł a ś c i c i e l k i  w i l l i  

„ G r a Z A 51.  3-194 i  8

asi@na
p o s t e m * ,  w * T zy w  i f c w fa f tw , o r a z  
d rze  w k a  o w o e u w a  i  r ó ż  >, w y s y ł a ,  
d u g ó k i * s p z s  s t a r c z y ,  Z c k S a d  o *  
g r a r l s S c s y ,  S m s n c c g o  P a c a ,  E o -  
ej; ,-l ł a .  C e n n ik  n a  ż ą ’a n ie  z a  d a r ­
m o  i o p ia tu it i .  2 3 S 7  0  1®

Espsranto!
K u r s  j ę z y k a  m ię d z y n a r o d o w e g o  
r o z p o c z n ie  S ię  w  p o ło w ic  k w i e t n ia .  
Ztfiostenia pisemni przyjmuje -r'°* - 
E s p e r a n to ,  u l .  Luł>l.’B L  <54, 11 p .  
O .o b i ś o i e  w o  c z w a r td k  u . 1 ]  1). m „  
o I g o d z .  7 — 9  w ie c z .  O p ła t a  z a  
k u n , 10  K . d ! a  n c z ą o y o b  s i ę  tj K ,  

3 3 2 6  £  2

a m
2 c l  z iem n iaków  za 4  m czarnej 
w et. in atery i z  podsaeirlrą.. lub t. p. 
Z g ło s z e n i a  p o d  & .  h ,  ? 3 3 .  p r z y j-  
c n i e  A d m in is ira /y a  rK. ile fo n n \  ‘.

3 5 0 1  2  3

Apteka,, pod Gwiazda"
w W.fioulcaGh

p o s z u k u j e  m a g i s t r a  f a s m a c r l *
1 3 4 8 1  2  3

S t i m g s f e a
przez kalectwa njordolna do 
pracy, znajduje się w przy- 
kaem porażenia. Prosi litości- 
wy eh o pomoc. Łaskawe datKi 
przyjmuje Adiniuistracya „V. 
Reformy" pod 13, ©. lub po­
daje adres. 30 8 o

Fortepian
(diooal w  do- rym  s.-fe-n-’’ dc sprzc
daiUL. za  cenę K 8' 0. Wiadomość:
w  b in » z e ,  1 p . ,  u l .  S’ ; i w a k a  1. 5 . 

3 5 0 4  2  2

I W  . . .
zniąuzio natyclm iiast posadę w Za­
kopanem : ul. K rupów ki, W incenty  
P o d k ó w k a . 0 2 3 9  ą  4

2ak!ad kosmetyczny

K1. leSzIaszek
krpków, ul, Grodzka 3, I p. 

p o le c a  w i e l k i  w y b ó r  a r t y s t y c z n y c h  
fr y z u r , r a n i e ,  k tó r e  m a ją  s iw o  w ło s y  
lu li  z a  n ic ło ,  ffiOirą z  w ie l k ą  ł a ­
t w o ś c ią  n a k r y ć  w s z e lk i e  b r a k i n a  
a r t y s t y c z n ie  k o r z v s t n v  w y g lą d .

ytrn

’ P f B w m k
p «  s b e o l .  z  A k a d e m ią  h a n d lo w ą ,  
z w o lu io n r  a  w o j s k a ,  wzulra z a j ę c ia  
Z g ło s z e n ia  p o d  , . ? i ' a c a  3 f  2 “  
przrjn iL tije A d a i io  - N  R e f o r m y -1. 

3 3 4 9  2  2

fiauczyojci daajm y
z wieloletnią ( raayką. j»k«ajlop- 
fizemi śwriadectw am i. i konn ersac rą  
n eaii^o.tą i irau c u s i..,  <iąą,miO oj)e. 
w,a*iek o*i w nkscyf. Ź<fło*zeni» poa 
S . W. przyjm uje .iduiin istraoya 
rT . Raform y“. 8 2 i i  4 4

r o / K  u ż y w a n y  r o w s r  m a r to  „ P u c h “ 
(P r e i la n f )  z  p r zy r za .d a in  . O -r iąd ać  
m o ż n a  o d  g o i i z .  3 ' / , — 6  p o  p o ł . ,  u L  
B l ic k  1. 8 ,  p a r t e - ,  m ie s z k a n ia  K r  2 3 .  

3-S6Ó 2  3

m
n d z i e l a  l e k c y j  g r y  n a  f o r t e ­

p i a n i e .  W i a d o m o ś ć :  u l  K r e ­

m e r o w s k a  1. 8 ,  I I  P -) w  k o -  

r y t a r z u .  2 9  1  o

l i s u y w a S n i B
t  p o d w ó jn ą  p ty + ą  w o -m iK O w ą , du  
s p r z e d a n ia .  TJ1. S r c m ir a d z k io łr o  ’ 5 ,
I  p .,  o f ic y n a .  3 4 7 9

ta piiśi 13i im
osoba starsza., z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora na 
serce 1 oczy, zuaidpje się w 
położeniu bez wyjściu, nie mo­
gąc zarobić na swoje utrzy­
manie. Poleca się względom 
Publiczności, prosząc o pomoc 
Łaskawe datki przyjmuje Ad- 
mimstracya „N . Reformy".

2 ! ó  7  0

K t n a l e
£ u < s b ,  t t a r s z a  r b r k t . - S  ż a k ie to w y  
lu b  u n e le z u w -1. Z . ł o - * n n :a  1 's to w n ^  
p o łl  ^ iB < ,l< !% “  M i w w ą ę  A d ł « l i . i
i t r a c y a  „ N o w  , j R e f o n . iy " .

B ci

f r a k iL . ,wi i j p s k m
>-raw ie u m r ą , o k a r y  r i )  d o  s p r z e ­
d a n ia  z  p o t o e l ą  i  iiio;:jh»h‘ ! “ b  b e z .  
O glądać m cżn» cd  godz. 3 ‘.i,—>8, 
u j. ś w . ( i e r t r u d y ,  1. 2 9 e  p a r* er ,  
l  d r z w i ,  n a  p r a w o . 3 1 1 9  3  3

§»0#a starsza
b u r -izo  z d o l m  c c  p o d y i ,  o b e z n s n z  
z  h o d o w lą  t r z o d y , J r o  im . m ic c z a r- 
n ią  i k u c h n i ą  p o s z u k a j ą  p orŁ d y od  
1 m a ja .  Z g ło s z e n i a  p rz  |n .u j e  p. 
U a t e j k o w a ,  K r a k ó w - P ę n n ik i ,  R-J- 
n o k  i. 2 . 3 « 1  2  3

u d z ie la  le k c y j  w  z a k r e s ie  k la s  b o p  
m a lu . i 1 i  2  g im n a z y a l n .  Z g ło sz ą *  
n ia  u l .  K r e m e r o w s k a  i .  8 , II p.« 
w k r r y t a r z u ,  n a  p r a w o . 2 - 5 0  9 <ł

£z4łśei do

Mizp t -  szycia
p o U c a  < w s Ł * lk ie  n a p r a w y  o*W t  
U csn .a  H . N to a o C ts , n ecb»u>k. 
ira40v, nlio» .armelicŁa L 

4Ć 1S 1<J 1 0

% Frtkaijii Lutaaekiei « KikŁoaIó. u l Jdsueliuńaka 10. Rząilcu drukarni L. K. Gó‘ ki.


